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Reforma podatkowa a  rolnictwo.
(Ciąg dalszy).

A teraz przypatrzm y się zmianom w p o s z c z e g ó l ­
n y c h  r o d z a j a c h  p o d a t k ó w ,  jak ie  wprowadza re ­
forma, o ile zmiany te w porównaniu z dotychczasowym 
stanem rzeczy, k tóry wyżej przedstawiliśmy, będą dla 
rolnictwa korzystne. Idzie tu naturalnie o zmiany w po­
datku z a r o b k o w y m  i d o c h o d o w y m ,  bo inne rodzaje 
podatków wprowadzone reformą: rentowy i od p łac wyż­
szych (Rentensteuer, Besoldungssteuer), rolników nie ob­
chodzą.

Otóż p r z y  o b u  t y c h  p o d a t k a c h  stara ł  się rząd, 
przy reformie obecnej, przeprowadzić lepszy rozkład cię­
żaru podatkowego a to przez p o c i ą g n i ę c i e  d o  o p o ­
d a t k o w a n i a  (zwłaszcza przy podatku dochodowym) d o ­
c h o d ó w  d o t ą d  n i e o p o d a t k o w a n y c h ,  p r z e z -  
w y ż s z e  ( p r o g r e s y w n e )  o p o d a t k o w a n i e  d o c h o ­
d ó w  w y ż s z y c h ,  a wreszcie —  co najważniejsze i co 
jest zupełnym przewrotem w historyi skarbowośei austęy- 
ackiej — przez w p r o w a d z e n i e  w s p ół  d z i a ł  a r i i ś - 
p o d a t n i k ó w  w repartycyi, względnie wymierzaniu po­
datku.

P rzy  p o d a t k u  z a r o b k o w y m  specyalnie stara ł  się 
rząd, celem lepszego rozkładu ciężaru podatkowego i uni­
knięcia opodatkowania podwójnego, jednego i tego samego 
przychodu, o p o c i ą g n i ę c i e  d o k ł a d n e j  g r a n i c y 7 
m i ę d z y  p r z e m y s ł e m  r o l n i c z y m ,  p r o w a d z o n y m  
j a k o  p r z e m y s ł  u b o c z n y  przy gospodarstwie rolnem, 
który opodatkowaniu niema podlegać, a p r z e m y s ł e m  
r o l n i c z y m ,  p r o w a d z o n y m  j a k o  s a m o i s t n e  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w o ,  i ztąd, jak  inne przedsiębiorstwo przem y­
słowe, podległym podatkowi zarobkowemu.

Już  §. 2. projektu  przedłożonego Radzie państwa n a  
dniu 19. g rudnia  1892 przez b. ministra d ra  Steinbacha ')  
zawierał w tym celu postanowienia, które jednak tak  ko- 
misya podatkowa Izby deputowanych, j a k  następnie pełna 
Izba  w toku obrad, uznały  za niedostateczne, zmieniły 
i uzupełniły.

Obecnie w ustawie brzmią odnośne ustępy §. 2. jak  
nas tęp u je :

„Nie podlegają ogólnemu podatkowi zarobkowemu.......
3) Prowadzenie gospodarstwa rolnego lub leśnego wraz 
z o g r o d o w n i e t w e m ,  polowaniem i rybołostwem. J e ­
dnakże p o l o w a n i e  p r o w a d z o n e  n a  c u d z y m  g r u n ­
c i e  i rybołostwo na  wolnych i wydzierżawionych, j a k o -  
t e ż  p u b l i c z n y c h  w o d a c h ,  rybołówstwo morskie, da­
lej zarobek z dzierżawy gruntów i gospodarstw (z zastrze­
żeniem postanowienia zawartego w §. 3. lit. 2) i ogrodo- 
wnictwo artystyczne i handlowe nie są tem uwolnieniem 
objęte “ .

„Jako  należące do gospodarstwa rolnego i leśnego 
uważa s i ę :

a) R o l n e  i l e ś n e  p r z e m y s ł y  u b o c z n e ,  o ile 
zasadniczo mają za podstawę przerabianie własnych pro­
duktów ; nie są tu  jed n ak  wliczone brow ary, gorzelnie, pod­
legające podatkowi konsumcyjnemu, fabryki cuk ru  i inne 
przedsiębiorstwa o wybitnym charak terze  przemysłowym.

Zastosowaniu powyższego postanowienia nie p rzeszka­
dza okoliczność, że wyjątkowo w rozciągłości, potrzebnej 
dla u trzym ania  normalnego ruchu, przerab ia  się i niewła- 
sne produkta.

b) Eksploatacya  substancyi gruntów  parifikacyjnych 2) 
o ile dalsze przerabianie tej substancyi nie zachodzi.

*) Nr. 380 dodatków do stenograficznych protokołów Izby deputo­
wanych XI. Sesya 1892.

2) T. zn. w m yśl §. 16. ustawy o podatku gruntowym  z 24. maja
1869 L. 88. Lz. u. p. tych powierzchni ziemi, które używa się w celach

„P E R KUN' 
Ferdynand Pietzsch

(Rok założen ia '1837,’.

Spółka komandytowa dla wy­
robu maszyn.

Lwów Podzamcze ulica św. 
M arcina 11.

Gorzelnie, browary, m łyny, tartaki, kotły, maszyny 
parowe, rezerwoary, odlewarnia żelaza. — Maszyny 

rolnicze. Przybory do maszyn.
A dres: Perkun Lwów ul, M arcina 11. Telegram y „Perkun — Lwów*’. Kosztorysy gratis.
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c) S p rzed aż  w ła sn y ch  p roduk tów  ro lnych  i le śnych  
z w y jątk iem  prow adzonej w  sposób p rzem y sło w y  drobnej 
sp rze d aż y  (K le in v e rsch le isse s) w  sta le  o tw arty c h  do tego 
p rze zn ac zo n y c h  sk lep ach  lub  sk ła d a c h , w  in n y c h  m iejsco­
w ościach ja k  w  m ie jscu  siedziby  g o sp o d a rstw a ro lnego  lub  
lasow ego".

S łow a odznaczone odm iennym  d ru k iem  w  u stęp ie  3. 
§. 2-go w sta w iła  kom isya  p o d a tk o w a Iz b y  d ep u to w an y ch , 
d alsze  u s tę p y  tego §. a) b) i c) są w y n ik iem  o b rad  p e ł­
nej Izb y .

K om isya p o d a tk o w a  uw oln iła  w y raźn ie  o g r o d o w n i -  
c t w o  z w y ją tk iem  a rty s ty cz n eg o  i hand low ego , t. zn. pro 
w adzonego  c a łk ie m  przem ysłow o, p rzez  kogoś posiadającego  
fachow e w iadom ości i ja k o  sam oistne p rz e d s ię b io rs tw o 3), 
o d  p o d a tk u  za robkow ego , bo tru d n o  zapoznaw ać, że p rz y  
in te n zy w n e m  gospodarstw ie  ro lnem , stanow i ono b ard zo  
w aż n ą  g a łą ź  tegoż gospodarstw a . Z w łasz cz a  w  pobliżu  
w ie lk ich  m iast je s t  to  je d y n y  rodzaj k u ltu ry , k tó ry  ro ln i­
kow i p rz y  w ysok iem  oszacow aniu  ziem i i p rzy  drog im  ro ­
b o tn ik u  za p ew n ia  ja k ie  ta k ie  powodzenie.

D o d an e  zaś p rzez  p e łn ą  izbę u s tę p y  a) b) i c) g ra ­
n ic ę  m ięd zy  p rze m y słe m  ro ln iczym  uw olnionym  od p o d a tk u  
a  p rze m y słe m  sam oistnym  jeszcze w y raźn ie j ok reśla ją .

T ego  d o m a g a ły  się w łaśn ie  T o w arzy stw a  g ospodarcze  
ró żn y c h  k ra jó w  re p re z e n to w a n y c h  w  R ad z ie  p ań stw a, k tó re  
R z ą d  p rz y g o to w u ją c  swój p ro je k t z r. 1892 o zd an ie  p y ta ł.

S p ecy a ln ie  g a licy jsk ie  T o w arzy stw o  gospodarcze w o b ­
szerne j opinii z 8. p a ź d z ie rn ik a  1892 L . 960/92 w y ty k a ją c  
ró żn e  s ła b e  s tro n y  p ro jek tu , podniosło m iędzy  innem i, że 
p ro je k t ten , w  p ie rw o tne j sw ej s ty łizacy i, częścią  nie po ­
c iąg a  g ra n ic y  m iędzy  ro ln iczem  czy  leśn iczem  p rz e ra b ia ­
niem  p ro d u k tó w , (z k tó ry c h  n ie jed n e  z n a tu ry  sw ej 
n ie  d a d z ą  się pozbyć inaczej ja k  p rze rob ione), a w ła- 
ściw em  p rze ra b ian iem  przem ysłow em , częścią zaś g ra ­
n icę  tę  b a rd zo  n ie w y ra źn ie  oznacza. Podniosło, że n a ­
le ża ło b y  ja k  n a jd o k ład n ie j o z n a c z y ć : k ie d y  już m oże 
b y ć  m ow a o s a m o i s t n e m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  p rz e ­
m ysłow em  i ja k ie  m a ją  b y ć  jego znam iona. Z auw aży ło  
w reszc ie , że postanow ien ia  ta ry fy , specya lizu jące j rozm aite  
ro d za je  i g a łęz ie  p rzem y słu  i m ającej s łużyć  za  podstaw ę 
w y m ia ru  p o d a tk u , pom ija jąc  n iew łaśc iw ość skom binow an ia  
sy stem u  k o n ty n g en to w eg o  z ta ry fą  —  w  ty m  k ie ru n k u  
w łaśn ie  n ie jed n o k ro tn ie  g rzeszą .

T a ry fa  po tęp io n a  p rzez  te o re ty k ó w 4! i p rzez  kom isyę 
p o d a tk o w ą  I z b y  d ep u to w an y ch , k tó ra  ją  ca łk iem  słuszn ie 
w  sw em  sp raw o zd a n iu  n a z w a ła  „ is tn ą  p ra c ą  S y z y fa “, u p a ­
d ła  j a k  w iadom o w  R ad z ie  p ań s tw a , n a  czem  ty lk o  sam a 
u s ta w a  z y sk a ła . Z  odpadn ięc iem  zaś ta ry fy , w y licza jącej 
m ozolnie w sze lk ie  m ożliw e k a te g o ry e  p rze m y słu  i m ia rę  
p o d a tk u  d la  k a ż d e g o  z n ich , o d p a d ły  liczn e  postanow ienia, 
k tó re  d la  ro ln ic tw a  m ogły  b y ć  n iebezp iecznem u

p ro d u k cy jn y ch  a le  n ie  do u p ra w y , w ię c  np . k a m ien io ło m y , m a rg lo w n ie ,
to r fo w isk a , g r u n ta , z k tórych  k op ie  s ię  p ia sek , g l in ę  itp .

3)  Z arobek b ow iem  7. tak iego  a r ty s ty c zn eg o  lu b  h a n d lo w e g o  ogro-
d o w n ie tw a  n ie  j e s t  zn ow u  ob jęty  p od atk iem  g ru n to w y m  § . 29 . u sta w y
z 24 . m aja  1 8 6 9  L . 88 . D z. u. p. p ow iad a  w y ra źn ie , że  : ogrodów , które
w sk u tek  u ż y c ia  s p e e y a ln e g o  p rzem y słu  d ają  n a d zw y cza j w y so k i p r z y ­
ch ó d  lu b  zarob k ow o  p row ad zon e są  przez  o grod n ik ów , n ie  n a le ż y  d la ­
te g o  w y żej w  k a ta strze  sza co w a ć .

) P o i .  np . M a  t a j  a :  D ie  R eform  der d ireeten  P e rso n a lsteu er  in
O esterre ich . Z e itseh r ift  fu r  Y o lk sw ir tsch a ft S o e ia lp o litik  u. Y e rw a ltu n g
1S 92 , str. 3 7 1 i n . A  u s p i t z :  D ie  R eform  der d ir ee ten  S teu ern  in
O esterr e ich , ta m że  1 8 9 3 , str. 25  i  n.

N ad to  o b ecn a  u s ta w a  s ta ra  się — ja k  w spom nieliśm y — 
uczy n ić  zadość życzeniom  T o w arzy stw  ro ln iczych  przez 
u s tę p y  a ) b) i c) §. 3-go.

Z  u stępów  ty c h  i z ob szern e j in s tru k c y i w ykonaw czej 
do now ej u s taw y  p o d a tk o w e j, a  m ianow icie z 1. części in ­
s tru k c y i o p o d a tk u  za robkow ym , w y d an e j r o z p o r z ą d z e ­
n i e m  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  z 18.  s t y c z n i a  1897 
L . 35 D z. u. p. w y n ik a , że po w ejściu  w życie refo rm y 
n ie  będz ie  p o d le g a ł u b o czn y  p rze m y sł ro ln iczy  i leśny  po­
d a tk o w i za ro b k o w em u , je ż e l i :

1. p rz e ra b ia  z r e g u ł y  w łasn y  p ro d u k t,
2. n ie  m a w y b itn eg o  c h a ra k te ru  przem ysłow ego .
C zy zach o d zą  te  w a ru n k i czy  nie (p o w iad a  in s tru k c y a ) , 

„n a leży  ocenić w ed le okoliczności danego  w y p ad k u . Jeże li 
zaś choćby  je d n e g o  z ty c h  w aru n k ó w  b ra k u je , n a s ta je  obo­
w iązek  o p ła ty  p o d a tk u 11.

W  szczególności co do w a ru n k u  1) u s ta w a  obecna 
ca łk ie m  słu szn ie  w ustęp ie  a) a lin ea  d ru g a , za s trz e g ła , że 
w y ją tkow e, d la  u trz y m a n ia  norm alnego  ru ch u  p rze d sięb io r­
stw a, p rze ro b ien ie  obcego p ro d u k tu , je szc ze  obow iązku  op ła­
can ia  p o d a tk u  n ie pociąga. I n s tru k c y a  w y jaśn ia  to bliżej, 
dodając , że p rze ra b ian ie  o bcych  m a te ry a łó w  w tedy  np. nie 
u zasadn i je szc ze  obow iązku  podatkow ego , jeże li p ro d u k ey a  
u rzą d zo n ą  jest n a  p ew n e ro zm iary , a p rzez  ja k ie ś  z d a rz e ­
n ie  e lem e n ta rn e  łu b  n ieszczęśliw y  w y p ad e k , np. n ieu rodzaj, 
za razę  b y d ła  itp ., n ie  m ożna m ieć p ro d u k tu  po trzebnego  
z re g u ły  do p rz e ra b ia n ia  i u trz y m a n ia  norm alnego  ru c h u  
w  p rzedsięb io rstw ie , ta k ,  że trz e b a  się uc iec  w y ją tk o w o  do 
cudzego  su row ca.

Co do w a ru n k u  2), to  in s ty tu c y a  rob i uw agę, (ze 
w zg lę d u  n a  p rze d s ięb io rs tw a  ogrodow nicze), że o c h a ra k te ­
rze  p rzem y sło w y m  n ie d a  się zaw sze zad ecy d o w ać w edle 
znam ion  ogó lnych . Je ż e li je d n a k  p ro w a d zą cy  p rz e m y sł ro l­
n iczy  m usia ł się p o s ta ra ć  o k a r tę  p rzem y sło w ą lub  w cale 
n a leży  do zaw odow ego stow arzyszen ia  p rzem ysłow ego  „ c h a ­
r a k t e r  p r z e m y s ł o w y "  je s t  bez k w esty i „ w y b itn y 11. 
M y dodam y, że i w te d y  n ie  u le g a  w ątp liw ości ten  c h a ra ­
k te r , jeżeli p rzed sięb io rstw o  je s t  p row adzone  f a b r y c z n i e  
w  rozum ien iu  p rzep isó w  p rze m y sło w y ch , t. z. z użyciem  
sz tu czn y ch  m otorów  i m aszyn , techn icznego  p o d z ia łu  p rac y  
i w iększe j ilości (w ięcej j a k  20) robo tn ików .

U s ta w a  specyaln ie p rz y z n a je  n ad to  c h a ra k te r  ten  
b r o w a r o m ,  g o r z e l n i o m  o p ł a c a j ą c y m  p o d a t e k  
k o n s u m c y j n y  i c u k r o w n i o m ,  z a s trz e g a ją c  w yraźn ie , 
że te  p rzed sięb io rs tw a  p o d leg ają  podatkow i zarobkow em u. 
(U stęp  a)  §. 3-go). U w aln ia  n a to m ia s t w y ra źn ie  od p o d a tk u  
ek sp lo a tacy ę  p ia sk u , g liny , to rfow isk , łu p k u  w ap n a  itp. 
(u stęp  b) §. 3-go) ze w zg lędu , że je s t  to c a łk ie m  norm alny  
sposob w y zy sk iw a n ia  p rzychodów  z tego ro d za ju  g runtów , 
za  k tó re  o p ła c a  się p rzec ież  ju ż  p o d a te k  g ru n to w y . T y lk o  
zastrzeżen ie , „o ile su b s ta n c y a  ziem i dale j nie zostaje  p rze ­
rob ioną" n ie  w y d a je  się nam  p o trze b n em  i odpow iedniem - 
W s z a k  n ie raz  tru d n o  p ro d u k ta  te j k a te g o ry i bez  „ p rz e ra ­
b ian ia"  pozbyw ać. N iejasność  u s ta w y  a  s tą d  i chw iejność 
p ra k ty k i b ę d ą  ta k ie , ja k  i p rz y  dzisie jszych  p rzep isach  !.....

N ajn iefo rtu n n ie jszem  w y d a je  się n am  postanow ienie 
u s tęp u  c) §. 3-go, postanow ien ie, k tó re  z re sz tą  z a w ie ra ł już 
p ro je k t rząd o w y , że sp rzed aż  d r o b n a  choćby  w łasn y ch  
p ro d u k tó w  ro ln y ch  czy  leśnych  (np. n a b ia łu , d rze w a ), jeżeli 
S'Q j<t p i ow adzi w s t a l e  o tw a rty c h  i do tego  celu  p rze ­
zn aczo n y ch  sk le p a c h  lub  sk ła d a c h  w  in n y c h  m iejscow o­
śc iach , niż w  m ie jscu  s i e d z i b y  g o sp o d a rs tw a  r o l n e g o  lub
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leśnego, podatkowi zarobkowemu podlega. Więc już  np. 
sklep z nabiałem i p roduktam i rolnymi, urządzony przez 
właściciela większego m ają tku  w gminie sąsiedniej lub 
przez Kółko rolnicze, którego siedziba w miejscu sklepu 
się znajduje, będą podlegać podatkowi zarobkowemu. In- 
s trukcya do ustaw y pociesza wprawdzie, że tylko n a d ­
w y ż k a  zarobku w ynikła  właśnie z założenia sklepu w in- 
nem miejscu i sprzedaży tam produktów podpadnie poda­
tkowi, lecz nie u lega wątpliwości, że przepis ten rozwijaniu 
się intenzywniejszemu sprzedaży produktów nabiałowych, 
owoców, drzewa, może stać na przeszkodzie. Trudno prze­
cież wymagać, aby właściciel majątku, położonego pod 
m i a s t e m ,  sgrzedaw ał p roduk ta  swe mleczne, jarzyny itp. 
w sklepach założonych gdzieindziej jak  w mieście. Ustawa 
zaś opodatkowując podatkiem zarobkowym tę sprzedaż i „nad­
wyżkę11 zysku z niej, opodatkowuje po raz wtóry p rz y ­
chód obłożony już  podatkiem gruntowym, który przy sza­
cowaniu parcel i przychodu z nich, korzyści położenia pod 
miastem już także bierze pod uwagę.

Sklepy założone przez K ółka  rolnicze, o ile zyski 
z nich nie b y łyby  wielkie, mogłyby może korzystać z po­
stanowienia §. 4. nowej ustawy, wedle którego minister 
skarbu uprawnionym  jes t  p rzyznać uwolnienie od podatku 
takim przedsiębiorstwom, prowadzonym przez osoby prawne 
czy fizyczne, które skierowane są na popieranie celów pu ­
blicznych, dobroczynnych lub pożytecznych dla ogółu, 
a przytem stale nie przynoszą żadnego przychodu lub tylko 
stosunkowo nieznaczny, tak  że trudno go brać pod uwagę.

W reszcie co znaczy s i e d z i b a  g o s p o d a r s t w a  
r o l n e g o  lub l e ś n e g o ,  wyjaśnia  instrukcya, nadmienia- 
niając, że należy przez nią rozumieć k a ż d ą  m i e j s  co- 
w o ś ć ,  w k t ó r e j  l e ż y  c z ę ś ć  p e w n e g o  m a j ą t k u  
z i e m s k i e g o .  Jeżeli więc np. większy m ajątek  rozciąga 
się na parę  gmin (choćby częściowo tylko), to właściciel 
majątku tego, mieszkający w jednej z tych  gmin i tam  pro­
wadzący gospodarstwo, może w każdej z tych założyć sklep 
dla swych produktów wolny od podatku  zarobkowego.

Z a  siedzibę gospodarstwa rolnego uważa się też 
m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  rolnika, k tó ryby  miał opłacać 
podatek zarobkowy, jeżeli on z tej miejscowości f a k t y ­
c z n i e  całem gospodarstwem (rolnem) na m ajątku, o k tóry  
idzie, kieruje. Będzie to zachodzić w tych w ypadkach  m ia­
nowicie — w prak tyce  nie ta k  rzadkich —  gdzie przy 
dwóch bezpośrednio stykających się ze sobą gminach poli­
tycznych m ają tek  rolnika leży na  jednej z nich a mieszka­
nie (dwór) niedaleko ale przypadkowo już w drugiej z tych 
gmin. Oczywiście więc, że w tym  w ypadku  wolnoby było 
rolnikowi temu założyć-i w miejscu swego mieszkania sklep 
ze swymi produktami rolnymi (nabiałem, drzewem etc.) 
wolny od podatku zarobkowego.

P o l o w a n i e  i r y b o ł ó w s t w o  — które zresztą i te ­
raz podatku zarobkowego nie p łacą  — nie będą go płaciły 
1 przy nowej reformie, j a k  w ynika  z przytoczonego wyżej 
ustępu 4. §. 2-go. Polowanie je d n a k  na  obcym gruncie o ile 
nie jest tylko dla przyjemności uprawiane i rybołówstwo na 
wolnych, wodach, (których —  dodajmy — w Galicyi na 
mocy ustaw z 25. kwietnia 1885 L. 58 Dz. u. kr. i z 31. 
Października 1887 L. 37 Dz. u. kr. już  nie ma), wreszcie 
na wodach wydzierżawionych, jako prowadzone dla zysku, 
będą podlegać podatkowi zarobkowemu. K to  więc np. bę­
dzie dzierżawił polowanie w cudzym lesie dla przyjemności 
tylko, podatku zarobkowego płacić nie będzie. Kto jed n ak

115

będzie dzierżawił je dla sprzedawania zarobkowego ubija­
nej zwierzyny lub kto dla zarobkowego rybołówstwa w y­
dzierżawi staw cudzy, podatek zapłaci. J a k  widzimy, są to 
postanowienia całkiem słuszne.

Oprócz takiego dokładniejszego — choć w stylizacyi 
j a k  widzieliśmy, nie zawsze szczęśliwego — rozgraniczenia 
przemysłu rolniczego opodatkowanego i nie podlegającego 
podatkowi zarobkowemu, są w nowej ustawie w §. 3. w y­
padki specyalnego uwolnienia od płacenia tego podatku, 
obchodzące i rolników.

I t a k : nie będą  go płacić dzierżawcy gruntów i go­
spodarstw, które dzierżawca wraz z rodziną sam uprawia, 
chociażby przy czasowem i wyjątkowem przyjęciu wspólro- 
botników“ (§. 3. ust. 2.). Przepis ten będzie miał znaczenie 
dla bardzo m ałych dzierżawców, np. włościan, k tórzy  sami 
z rodziną, pracują na dzierżawionych g runtach  i zapewnia 
im wolność podatkową na w ypadek , gdyby  przejściowo, np. 
w czasie żniw lub z powodu choroby) musieli sobie nająć 
pomocników.

Obecnie, j a k  to wspominaliśmy już  wyżej, dzierżawcy 
gruntów czy majątków czysto rolniczych (bez przemysłu 
rolniczego) podatku z a r o b k o w o g o  nie płacą, tylko d o ­
c h o d o w y ,  a uwolnione są od tego drugiego podatku, 
także dochody dzierżawców, którzy sami g ru n ta  uprawiają, 
ale z tern z a s t z e ż e.n i e m , że : 5 %  zysku z ich dzie­
rżawy nie przenosi najniższej kwoty podatku zarobkowego 
dla przemysłu w tem miejscu oznaczonej5) a dzierżawca 
nie ma nadto żadnego innego dochodu, od któregoby po­
da tek  dochodowy opłacał. W nowej ustawie całego tego 
z a s t r z e ż e n i a  nie ma, nie ulega \ ięc wątpliwości, że 
dla bardzo m a ł y c h  d z i e r ż a w c ó w  postanowienie 
ustępu 2. §. 3. przyniesie ulgę. W i ę k s i  d z i e r ż a ­
w c y  zaś będą płacić zamiast dotychczasowego podatku 
d o c h o d o w e g o ,  nowy podatek z a r  o b k o w y od 
owego zysku z dzierżawy (rozumie się od zysku c z y ­
s t e g o  z potrąceniem kosztów obrotu i u trzym ania  inwen­
tarza, a zwłaszcza, płaconego właścicielowi m ajątku, czyn­
szu dzierżawnego), a jeżeli zysk czysty z dzierżawy będzie 
przenosił 600 zł. rocznie, także i podatek o s o b i s t o  d o ­
c h o d o w y  (Personal-Einkommensteuer). Mimoto jednak , ze 
względu na znaczne opusty przy nowym podatku zarobko­
wym, ( które z czasem dojdą do 25% ), ze względu, na zna­
czne potrącenia, jak ie  będą miały miejsce przy obliczeniu 
czystego dochodu dla wymiaru podatku osobisto-doehodo- 
wego (koszta obrotu, u trzym ania  budynków  i inwentarza, 
asekuracyi, nawet uzupełnienia inwentarza) reforma poda­
tkowa i dla nich będzie korzystną.

W edle  ustępu 4. §. 3. uwolnione są dalej od podatku 
zarobkow ego: „wykonywane przez małych gospodarzy rol­
nych tylko czasowo i nie w sposób przemysłowy zajęcia 
uboczne,jakoteż sprzedaż ta k  wytworzonych p roduktów 1';

wedle ustępu 5. zaś tegoż §. nie p łacą  podatku  za­
robkowego : Osoby trudniące się przemysłem domowym,
które wyłącznie z polecenia i na  rachunek  przedsiębior­
ców, osobiście łub przy współdziałaniu domowników, je d n a k  
bez obcych pomocników, wyroby przemysłowa sporządzają 
lub obrabiają"

wreszcie, wedle ustępów 7. i 8. §. tego, nie są opo­
datkowane :

7. „zajęcia uboczne w ogóle, jeżeli roczny ich przy-

5) Por. Nr. 13-ty „Rolnika11 z 27. m area 1897 str. 104 przypisek 6.
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•chód n ie p rzenosi 50 zł. w. a. i je że li n ie  m ożna ich  u w a ­
żać  ja k o  część obszern ie jszego  a  re g u la rn e g o  p rze d s ię b io r­
s tw a  zarobkow ego

tu d z ież  8. „osoby, k tó re  n ie  b ę d ą c  zdolnem i do p rz e d ­
sięb io rstw a za robkow ego , da jącego  re g u la rn e  u trzy m an ie , 
w y k o n u ją  czynnośc i p rzem y ło w e bez  ro b o tn ik ó w  pom ocni­
cz y ch , d la  częściow ego op ęd zen ia  kosztów  sw ego u trz y m a n ia " .

J a k  w idać z b rzm ien ia  w szy stk ich  ty c h  ustępów  p rz y ­
n iosą  postanow ien ia ich u lgę d r o ­
b n y m  ro ln ikom , k tó rz y  w y k o n u ją  
sam i, w raz  z ro d z in ą  ty lk o , p e ­
w ien  p rze m y sł u b o czn y  w ięc np. 
w y ra b ia ją  k ilim y , p łó tn a , szy ją  
b u ty , czapk i, su k m a n y  itd . j a k  
to  u  naszej ludnośc i w ie jsk ie j nie 
ra z  m a m iejsce. P ostanow ien ie  
zaś u s tęp u  8. b ęd z ie  sp e cy a ln ie  
k o rzy stn em  d la  w szy s tk ich  osób, 
k tó re  np. d la  cho roby  lub  s ta ­
rości p ro w ad zą  p rz e m y sł ja k iś ,  
w ięc  i p rze m y sł ro ln iczy  np. 
w yrób  p ro d u k tó w  n ab ia ło w y ch  
n a  m a łą  sk a lę  i ty lk o  d la  opędze­
n ia  kosztów  sw ego u trzy m an ia .

T y le  o zm ianach  i u lgach , 
ja k ie  specya ln ie  w  p o d a t k u  
z a r o b k o w y  m p rzy n ie sie  ro l­
n ikom  now a refo rm a.

Dr. W ładysław Piłat. 
(Dokończenie nastąpi).

Fig. 1. K u ry  włoskie brunatne.

Chów drobiu
jako zyskowna gałąź gospo­

darstwa wiejskiego.

I.

Chów d ro b iu  u nas często 
je szc ze  tra k to w a n y  b y w a  racze j 
ja k o  sport, z a b a w k a  lu b  am a- 
to rstw o  —  a n ie ja k o  p rz e d s ię ­
b iorstw o ro ln icze , ob liczone n a  
z y s k ; a  p rzec ież  p rz y  stoso­
w n y ch  w a ru n k a c h , m oże ta  g a ­
łą ź  g o spodarstw a zn aczn e  p rz y ­
nosić ko rzyśc i. Ś w iad czy  o tern 
zaw sze zn aczn y  p o p y t n a  ja ja  
z K ró lestw a  i z G-alicyi, ś w ia d ­
czy  o tern ta k ż e  rozw ój h o d o ­
wli d ro b iu  i w  A lza cy i i we 
F ra n c y i,  k tó ra  n ie ty lk o  zao p a­
tru je  w d ró b  tu c z n y  sw e ogrom ne
śro d o w isk a  konsum cy i —  a le  w yw ozi jeszcze co roczn ie  do 
A nglii i N iem iec zn aczn e  ilości. N a tu ra ln ie , sp rz y ja ją  te m u  
ta m te jsze  w a ru n k i gosp o d arcze , a  m ianow icie  ro zd ro b n ien ie  
w łasności z iem sk iej -  g d y ż  fak te m  je s t, że ła tw ie j d ro b n y  
w łaśc ic ie l m oże się hodow lą d ro b iu  za jąć  z zysk iem , niż 
w łaśc ic ie l w iększy . I  t a  je d n a k  re g u ła  nie jest b ezw zg lę­
dn ie obow iązu jącą , a  w  obecn y ch  czasach , g d y  p rz y  użyc iu  
sz tu czn y ch  w y lęg a rn i, p ro d u k c y a  d rob iu  m oże n iem al fa ­

b ry cz n ie  b y ć  p row adzoną o tw ie ra  się też pole do zasto­
sow ania k a p ita łó w  w ięk szy ch  —  i n ieu sp raw ied liw io n ą  jest 
obojętność w łaśc ic ie li w ięk szy c h  w zg lędem  te j gałęzi go­
sp o d a rs tw a  w iejskiego.

Z  sam ych  k u r  m ożna tro ja k i o siągnąć  p o ż y te k :
1. p rzez  sp rze d aż  ja j ,
2. p rzez  sp rzedaż m łodych  k u rc z ą t,
3. p rzez  sp rzedaż  d ro b iu  tucznego , k ap ło n ó w  i pulard .

Z ach o d z i w ięc p y ta n ie , w ja ­
k i sposób n a jw ięk sz y  p o ży tek  w y­
ciągnąć  się d a je , to  bow iem  za­
leży  od roz licznych  w arunków  
m ie jscow ych . U  n aszy c h  w łościan 
ro zw in ę ła  się g łów nie p ro d u k cy a  
ja j n a  e k sp o rt. N ie s te ty  jed n ak , 
ko rzyśc i z tej p ro d u k cy i, z po­
w odu b ra k u  o rg an izacy i hand lo ­
w ej i z re sz tą  z pow odu m ało  in- 
te n zy w n e j p ro d u k cy i sam ej, są 
d o tąd  d la sam ych  p roducentów  
n a d e r  m a łe , a  z y sk i pozostają 
w  k ieszen iach  p rzek u p n ió w .

P rz y  p ro d u k cy i ja j chodzi
0 to g łów nie , a b y  m ieć kury , 
k tó re  w iele niosą (nośne) a  nie 
w y sia d u ją . Z pom iędzy  w ielu ras 
ty lk o  trz y  w łaściw ie w chodzą 
w  ra c h u b ę  n a  sery  o, tj. k u ry  
w ło sk ie  H o u d an y  (F ig . 2.) i Mi- 
n o rk i, k tó re  już  i w  N iem czech 
w e d łu g  P re sse la  (B la tte r  fur 
H an d e l, G ew erbe  e tc .)  za  najle­
psze d la  p ro d u k cy i ja j uznano
1 dobrze  nasz k lim at w ytrzym ują. 
Z  n iem ieck ich  ra s  z a s łu g u ją  na 
w ym ien ien ie  k u ry  b ia łe  T uryng- 
sk ie (F ig . 3.). K u ry  t. zw. w ło­
sk ie  niosą rocznie około  140 ja j, 
w ag i 55— 65 g ram . a le  trafia ją  
się m ięd zy  niem i sz tu k i niosące 
160 do 180 ja j n a  rok . B ardzo 
w iele tu  znaczy  zdolność in d y ­
w id u a ln a  w  k ażd ej rasie . J ą k  
w iadom o i m iędzy  naszem i k u ­
ram i po lsk iem i cz u b atem i t r a ­
fia ją  się k u ry  lep iej i gorzej nio­
sące. K u ry  w łosk ie  są bardzo 
rozm aitej b a rw y , najpospolitsze 
i n a jw ięce j łu b ian e  siem ieniate 
i b ru n a tn o -p s tre  (F ig . 1.). A le są 
ta k ż e  b ia łe , czarne i jasno-lcaszta-

Hou d any . now ate . K  u r  y  ]V11 n  o r  k a  ła ­
d n e , b ły szczące  czarn e  ta k  samo 
d o b rze  niosą, ale ja ja  ich  w iększe 

w ażą  po 60 10 g r. O bie ra sy  pow yższe n ie w y s ia d u ją  jaj
w ca le , ty lk o  c a ły  czas o b ra c a ją  n a  noszenie. To też , ab y  wobec 
tego  u zu p e łn iać  ew en tu a ln y  coroczny u b y te k  k u r  starszych, 
n io sący ch  i m ieć p rzy ch ó w ek  m łodych , należy  trz y m a ć  obok 
k u i n io sących  rasow ych , osobne k u ry  do w y lęg an ia , a  m ia­
now icie odm iany  k ra jo w e , k tó re , j a k  w iadom o doskonaleni! 
są  kokoszam i. Je szc ze  lepsze  m a ją  b y ć  k u ry  angielsk ie 
L a n g sh a n  i W y a n d o tte . T e  o sta tn ie  znoszą ja ja  żółtaw o-
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różowe, które też łatwo od innych odróżnić, co je s t rzeczą 
niemałej wagi.

Można też uciec się w danym  razie, w  b rak u  ko k o ­
szy, do w ylęgarni sztucznej. K zeczą wielkiej wagi jest za­
wsze, aby mieć przychów ek, gdyż im portowanie w iększem i 
partyami z W ęgier lub W łoch, często miewa skutki zgubne. 
Prawie zawsze zdarza  się, że się zawlecze jak ąś  chorobę 
do kurn ika, zw ykle cholerę ku rzą  lub dyfteryę i w tedy 
nieraz całe k u rn ik i niszczeją odrazu. D rób  wogóle a kury  
w szczególności cierpią przez dłuższy transpo rt koleją, 
a nadto trudno się dają zaaklim atyzow ać z klim atu  cie­
plejszego w chłodniejszym . Najlepiej więc b rać  sztuki już 
do podobnego położenia zaaklim atyzow ane gdzieindziej; 
są już i u nas chodowcy drobiu, nieliczni wpraw dzie jeszcze, 
ale i ci mogą dostarczyć m ateryału  dobrego i zaaklim atyzo­
wanego dostatecznie. Do nich więc przedew szystkiem  na­
leży się udaw ać. W  N iem czech także już można dostać 
dobrego do hodowli m ateryału.

Chcąc produkow ać ja ja  trzeba  wciąż mieć na uw a­
dze co następuje :

1. T rzym ać znaczniejsze 
ilości k u r rasy  włoskiej lub 
M inorka; bardzo dobre m ają 
być też produkta krzyżow ania 
tych ras z krajow em i. M iędzy 
kurami z takiego krzyżow ania 
pochodzącemi znajdzie się za­
wsze k ilk a  tak ich  które w y­
siadują, ale i co do niesienia 
są bardzo dobre.

2. K ury  niosące nie po­
winny być starsze po nad 4 
lata, to też corocznie z k o ń ­
cem lipca należy usuwać te 
sztuki, które ten wiek prze­
kroczyły.

3. U bytek  ten powinno 
się zastępyw ać corocznym wio­
sennym przychów kiem , k tóry  
więc już  w październiku nieść 
zaczyna i przy odpowiedniem 
staraniu, niesie i podczas zimy dalej.

4. Jeżeli się prow adzi cliodowlę na w łasną potrzebę 
u siebie, to należy w ybierać k u ry  najlepsze i na 10— 12 
sztuk tak ich  daje się w ybranego najlepszego koguta. W  ten 
sposób otrzym ać można następnie silny, zdrow y i dobrze 
zaaklim atyzowany przychów ek.

5. Bardzo w ażną rzeczą je s t stosowne żywienie k u r nio­
sących. 1 sztuka potrzebuje dziennie około 80— 90 gr. suchej 
masy pokarm u (w tem m a być około 12—15 gram ów b iałka, 
10—65 g r m ączki, 3—4 gr. tłuszczu), ponieważ żadna 
pasza pojedyncza nie zaw iera w takim  stosunku tych sk ła ­
dników, przeto uciekam y się do różnych m ięszanek, ta k  
n P daje się 55 części g rubych  otrąb  i 45 części gotow a­
nych ziemniaków. Do tego dobrze jeszcze jest dodawać 
trochę odpadków  m ięsnych lub m ąki z mięsa suszonego, 
jaką obecnie w handlu  łatw o dostać można. W  zimie na­
leży zadaw ać tę karm ę ciepłą, ale nie gorąca, Co do in ­
nych kom binacyj, to każdy  może sobie je ułożyć z po­
mocą powszechnie znanych tablic Wolffa. Pow yższą m ie­
szankę i podobne m iękie pokarm y daje się rano i w po­
łudnie; wieczór, zasypuje się nadto ziarno poślednie, owies,

jęczm ień, pszenicę. W  zimie m ożna daw ać i kukurudzę, 
w lecie nie, bo kukurudza  w ytw arza dużo tłuszczu, a za­
pasiona, tłu sta  k u ra  ja j nieść nie będzie.

6. Stanowisko dla niosących k u r musi także być od­
pow iadające celowi. Najlepiej k u rn ik  zrobić w stajni lub 
oborze, oddzieliwszy przestrzeń pew ną zapomocą ścianki z de­
sek, W  ten sposób m ają kury  i w zimie ciepło, a nie rozdeli- 
k acają  się zanadto i zw ykle przy odpowiedniem żywieniu 
niosą w tak im  razie przez całą  zimę. Sztuczne ogrzewanie 
kurników  nie okazało się dobrem.

Przestrzeń, jak ie j potrzeba dla pewnej ilości drobiu 
w kurn iku , można oznaczyć biorąc za podstawę, że 1 k u ra  
w ym aga OTO— 0 ‘12 m. kw adr, powierzchni podłogi, kaczka  
0T 2 - 0T 5 m. kw . gęś 0 '2 0 —0'25 m. kw . przyczem  w y­
sokość k u rn ik a  liczy się nie wiele mniej j a k  2 m etry. — 
Jeżeli 50 lub więcej sztuk drobiu je s t w kurn iku , to zaleca 
się bardzo um ieszczenie w entylatora, k tó ry b y  powietrze 
zużyte i n ieczyste odprow adzał. W en ty la to ry  takie, specy- 
alnie dla zakładów  hodowli drobiu, fab ryku ją  już gotowe 
w Niemczech, (W  H aase et C° R isdorf pod Berlinem ). W e n ­

ty lator jed n ak  musi być taki, 
aby  nie sprow adzał przeciągu, 
bo to je s t bardzo dla kur, 
szczególnie w nocy, szkodli­
wemu

G rzędy m ają być um ie­
szczone nie jed n a  pod drugą 
drabinow ato, ja k  to właśnie 
nieraz fobią, ale wszystkie 
w jednej wysokości i mniej 
więcej w środku między po­
dłogą a pułapem  na wysoko­
ści 1 m etra od z iem i; powinno 
być jed n ak  jeszcze i niżej parę 
drążków , aby  k u ry  m ogły ła ­
two w skakiw ać na grzędy i nie 
potrzebow ały odrazu z ziemi 
w zlatyw ać. G rzędy najlepiej 
robić z ła t  czworobocznych 5 
ctm. grubych, n i e  z k  i j  ó w 
o k r ą g ł y c h .

W artość pokarm u, ja k ą  ku ra  zużywa ocenić można 
mniej - w ięcej, i to najw yżej na 2-5 0 - 2 ’70 zł. rocznie. 
Jeżeli jednak  k u ry  m ogą być przez czas pewien w pu­
szczane do sadu, lub mogą paść się na polach świeżo zo­
ranych, to ten w ydatek  je s t znaczuie m niejszy. W idzim y 
więc, że zysk może b y ć  znaczny przy takiej ilości jaj, j a ­
kiej przy dobrem  żywieniu spodziewać się można. — Ja ja  
najlepiej odrazu pozbywać konsum entom , bo otrzym uje się 
ceny najwyższe. P rz y  w ysyłce większemi partyam i, trzeb a  
mieć niezaw odnych odbiorców, k tórzy  za dobry i świeży 
tow ar także dobrze płacą. Rozumie się, że przy  tej gospo­
darce, ja k  przy każdej innej trzeb a  rejestrow ać dokładnie 
ilość ja j i w iek każdej k u ry  z osobna.

pośw iadczen ia  z wypasem bydła.

W  zakładzie rolniczo-dośw iadczalnym  urządzonym  na 
w ielką skalę w G uclph, w prow incyi O ntario w K anadzie, 
prowadzono już ocł 20 la t dośw iadczenia z opasem wołów 
i bydła  wogóle. Świeżo ogłoszono w urzędow em  sprawo-

Fig. 3. Kury Turyngskie.
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zdaniu ')  najw ażniejsze tej długoletniej pracy w yniki, które 
zaw ierają liczne w skazów ki, dla producentów b y d ła  opaso­
wego wielce interesujące.

N ajw ażniejszą część z tego spraw ozdania podajem y tu 
naszym  czytelnikom  w dosłownem tłum aczeniu, sądząc, że 
nie będzie to bez pożytku. Oto w yniki owych dośw iadczeń :

1. K oszta produkcyi m ięsa b y ły  w i ę k s z e  u zwie­
rzą t tak ich , k tóre  jak o  cielęta żywiono m lekiem  niezbiera- 
nem tłustem , aniżeli u zw ierząt, żywionych w okresie ssa­
nia m lekiem  odtłuszczonem  chudem.

2. Cielę żywione mlekiem zbieranem , z dodatkiem  sto­
sownej paszy suchej, osiągnęło po 1 roku  tak ą  samą wagę 
żywą, co i cielę w tym  sam ym  wieku, żywione od początku 
mlekiem niezbieranem , z dodatkiem  podobnej paszy suchej.

3. P rzy  żywieniu cieląt okazało się mleko chude 
z dodatkiem  m ąki z siemienia lnianego dobrym  surogatem  
m leka niezbieranego.

4. M łodzież należy żywić głównie łatw o straw nym i 
ale objętościowymi pokarm am i. (Pastw isko, pasza zielona 
z m ieszanek, koniczyny, kukurudzy , buraki, pasza p raso ­
w ana itp .h

5. P rz y  wychowie wołów na rzeź, pochodzenie i ja ­
kość rodziców bardzo wiele znaczy.

6. P rzy  ocenianiu zdatności bydlęcia do opasu, zwykło 
mnie; znaczy rasa niż właściwości indyw idualne, sposób 
wychowu, w ybór paszy itp. czynniki.

7. N iek tóre  poszczególne zw ierzęta w ytw arzają mięso 
wyższej jakości niż inne, tak  samo żywione i chowane.

8. W yższość pew nych ras m ięsnych polega nietyle na 
zdolności w yjątkow ej w ytw arzania m ięsa — co na  szybkim  
w młodości rozwoju i dojrzewaniu, i na doskonałej jakości 
mięsa.

9. N aw et w korzystnych okolicznościach łatw ego n a ­
by tku , nie opłaca się opasać zw ierzęta rasy  zdegenerowa- 
nej, podupadłej, gdyż zawsze dobry zawód lub ra sa  m ięsna 
w yda przy  użyciu równej ilości paszy, więcej mięsa.

10. G dy wołki młode w pierwszym  roku zostały do­
brze podpasione — to w drugim  roku  pasza już nie jest 
tak  dobrze w yzyskaną, przybierają  potem powolniej na w a­
dze niż z początku.

11* Silnie m roźna zima okazała się dla opasu korzy­
stniejszą niż łagodna i mokra.

12. W ół o wadze ca 450 leg. z każdych  11 leg suchej 
substancyi paszy skarm ionej, p rzyb iera ł 1 leg żywej wagi.

13. W ół średni, dwuletni, zjada w przeciągu dwóch 
tygodni mniej więcej ty le paszy ile sam waży.

_ 14. Ilość wody do pojenia potrzebnej zależną je s t od 
jakością paszy, jako też  od ciepła i wilgoci pow ietrza w stajni.

15. Codzienny przyrost żywej w agi zm niejsza sie 
w m iarę w ieku bydlęcia.

16. O kazało  się zawsze o przeszło 30%  korzystniej 
opasać woły ty lko  do 2 la t i pozbyw ać zaraz, niż chować 
je  do w ieku 3-ch lat.

17. P rzy  5 lub 6-cio m iesięcznym  czasie 'trw an ia  w y­
pasu, p rzyrost dzienny na wadze w ynosił przeciętn ie ca 
0 ‘8 kilogr.

. 18- W  r. 1892 wypasiono woła, k tó ry  w w ieku 2 la t
osiągnął wagę 957 kilogr. i dał wagi rzeźnej 72% .

19. W oły  o wadze 600 kilogr. i wyżej, ku  końcu pe- 
ryodu opasowego tracą  przez 24-o godzinny post około 18 -  20 
kilogr.^ jeżeli spokojnie na stajn i stoją. S tra ta  ta  jest wię- 
kszą, jeżeli pozostają w ruchu.

20. G dy bydło  żywione n a  stajni wychodzi na pastw i­
sko, to wogole zawsze trac i na  w adze żywej, choćby po­
przednio codzień było w ogrodzeniu, przy stajni, przepę 
dzane. l o  samo stosuje się do zw ierząt wiezionych koleią 
żelazną choćby na m ałą odległość. ’

21. G dy w czasie letnich upałów, traw y na pastw i­
skach  było m ało, to dodatek k ukurudzy  zielonej lub rz e ­
p ak u  pastew nego okazał się zawsze bardzo zbaw iennym .

+ • - i o n ^ n 'rTK nP' of tlle dep artam en t of A griculture of the Prow On­
tario, 189o t. II, Toronto 1896, str. 158: Eep. of the form ers In stitu tes

22. T akże kiszonka z kukurudzy  w dolach robiona, oka­
zała  się bardzo dobrym  dodatkiem  przy żywieniu na 
pastw iskach.

28. P astw iska pokryte 8 —ll)-m a różnem i gatunkam i 
traw  i koniczyn zawsze lepiej działały  niż pastw iska samą 
koniczyną ty lko i tym otką obsiane.

24. N a pastw iskach trw ały ch  najodporniejszemu prze­
ciw suszy roślinam i okazała  się lucerna i kostrzew a łąkowa 
(F estuca  pratensis).

25. Do dobrego, jednostajnego, przebiegu w ypasu wy­
starcza pasza złożona z 1 części słomy i plew i 3ch części 
kiszonej kukurudzy  z dodatkiem  szrutow anego ziarna lub 
otrąb. W ogóle kuk u ru d za  i koński ząb okazały  się zawsze 
nietylko dla b yd ła  przyjem ną, ale i korzystną paszą.

26. W iększych ilości ziarna dodaw ać nie jest wska- 
zanem, jeżeli tylko użyta kukurudza, dostatecznie osadziła 
kolby przed zbiorem.

27. W  zakładzie  w G uelph przechow yw ano przed 15 
laty około 40 tonn zielonej kukurudzy  kiszonej w dołach. 
Obecnie jej ilość używ ana, doszła do 450 tonn rocznie, co 
przedstaw ia plon z 12 ha. P rzed  15 la ty  upraw iano tam 
głównie bu rak i pastew ne i to na obszarze 3 razy  większym 
niż kukurudzę  — dziś stosunek je s t odwrotny.

Rozumie się, że w szystkie w yniki doświadczeń odno­
szą się do stosunków panujących w K anadzie  i nie można 
ich żywcem do nas przenosić. Niejedno przecież może na­
sunąć dobrą myśl i naszym  gospodarzom.* W  szczególności 
zasługuje na uwagę postępowanie coraz więcej się w Ame­
ryce rozpowszechniające, aby zieloną paszę w dołach (silos) 
przechowywać kiszoną i w tym  celu w iększe ilości k u k u ­
rudzy upraw iać. W szystk ie  praw ie spraw ozdania tamtejsze 
stw ierdzają zgodnie dobry w pływ  paszy takiej i to tak  przy 
produkcyi mięsa jak  i m leka, i podnoszą, że kuku ru d za  jest 
jedną z najw ydatniejszych roślin pastew nych 2).

E . M.

K R O N I K A .
Organizacya handlu bydłem. Na zaproszenie pokuć 

viego oddziału gal. to w. gosp. zebrało  się w dniu 30. m arca 
w sali ratuszow ej k ilkudziesięciu ziemian hodowców celem 
obm yślenia środków, k tóreby  dozwoliły ująć handel bydłem  
galicyjskiem  i bukow ińskiem  w należyte k a rb y  i zapew niły 
mu norm alny i najkorzystniejszy rozwój.

/g io m ad zen ie , k tórem u przew odniczył wiceprezes Tow. 
gospodarskiego, p. B rykczyński, zaw iązało zatem  stow arzy­
szenie, ktorego cele streszczają się w następujących punktach.

i .  m ostarczenie inform acyj co do przepisów w eterynar- 
sko-policyjnych i ta ry f  kolejowych i w szelkich op łat -  zb ie­
ranie i wnoszenie w szelkich opłat -  zbieranie i wnoszenie 
wsze uc  i u tej m ierze zażaleń, rekursów  i podań do w ładz 
i ciał ustaw odaw czych.

I ł .  U trzym yw anie ew idencyi produkcyi i handlu b y ­
dłem w kra ju , poza granicam i tegoż i dostarczanie w iary­
godnych inform acyj o targach , zw łaszcza w iedeńskim  ; u d z ie ­
lanie szczegółowych w skazów ek co do obsyłania targów, 
ta k  co do m iejsca, ja k  i czasu.

^  U tl'zy my wam_e w bliskości targow icy wiedeńskiej, 
wnnla0 k ^ ł 0 Gm nl*asta> stajen na czasowe przetrzym y- 
nie w ,V° nasK pnego targu , gdy  tak ie  przetrzym a- 
dn«tn °+U 11 a k °n ju k tu rę , okaże się koniecznem — oraz

J,.u % “ s T ,c h " i„ % Upi“ ej “  * * * * *  W  *
I-n !p in ^  O pieka p izy  ładow aniu i transportow aniu bydła
larskn .SZCZ?Solnosci kontrolow anie zarządzeń wetery- 
nai sko-policyjnych za pomocą w łasnych w eterynarzy.

of Wisconsin. Madison 1885, str. 16.



Y. Pośredniczenie w zakupnie i sprzedaży byd ła , spe- 
c y a ln ie  zaś w dostaw ach d la armii.

VI. Pośredniczenie w udzielaniu zaliczek przez finan­
sowe instytucye. . , . ,

F unkcye te w ypełniać bodzie dyrekcya z siedzibą 
we Lwowie przy pomocy syndyka, ajentów  w K rakow ie, 
Czerniowcach i W iedniu, oraz dw óch w eterynarzy, pod kon­
trolą w ładzy nadzorczej. D efinityw ny sta tu t przedłożony 
zo stan ie  na następnem  walnem  zgrom adzeniu.

Insty tucya  powyższa m a być zaw iązaną podług typu 
stowarzyszeń zarobkow ych i gospodarczych, z ograniczouą 
poręką, określonego ustaw ą państw ow ą z d . 9. kw ietnia 
1878 Dz. u. p. n r 7. U działy opiewać będą na kw otę 
50 zł., p ła tnych  w dwóch ra tach  rocznych.

Do komisyi m ającej opracow ać sta tu t w ybrano 6-ciu 
z pomiędzy obecnych, a m ianowicie pp W ład y sław a Fe- 
derowicza, E d w ard a  H eppe, D ra  M ikołaja K rzysztofow ieza, 
ks. Pełyńskiego, D ra  Józefa Szpilm ana i Adolfa Schiitza.

Uprawa t y t o n iu  W Galicyi. Pod przewodnictwem  dra 
Mikołaja Krzysztofow ieza, jak o  prezesa, zebrali się w dniu 
29. m arca wieczorem w sali tow. kredytow ego ziemskiego 
członkowie tow. up raw y  ty toniu  n a  doroczne walne zgro­
madzenie. D r Krzysztofowicz przedstaw ił w yniki d z ia ła l­
ności tow. w roku  ubiegłym . P rodukcya liści tytoniowych 
była w tym  okresie znaczniejszą, aniżeli w zeszłych la­
tach, mianowicie odstawiono rządow i 51.000 centnarów  m etr., 
zebranych w około 500 gm inach 13 powiatów galicyjskich. 
Obszaru upraw y nie rozszerzono, ponieważ rząd  obstaje 
przy tern, ażeby po daw nem u co najw yżej 3.000 morgów 
pod tytoń było uży tych , mimo, iż na konsum eję k ra ju  trze- 
baby do 10.000 morgów pól tytoniowych.

W  zeszłym  roku urządziło tow. w H orodence i Jagiel- 
nicy kursa. dla nauczycieli ludow ych z udziałem  31 słucha­
czy, którym  udzielono stypendyapo  54 zł. Przedsięw zięta po­
dróż inform acyjna za granicę, przekonała, że jakość  natu ra lna  
naszego ty toniu nie jest bynajm niej gorszą od tytoniu holender­
skiego i niem ieckiego, b ra k  nam  tylko wzorowej p ie lęgnacji 
i przyrządów. -  In n a  podróż inform acyjna do W ęgier, m iała 
na celu zebranie m aterja łu  do ank ie ty  w spraw ach ty tonio­
wych, k tó rą  rząd zam ierza zwołać.

U praw a liści tytoniow ych pozostaje przeważnie w rę ­
kach w łościańskich, a o rentowności je j św iadczy fakt, iż 
1 morg daje n iekiedy do 27D zł. przychodu brutto . P re li­
minarz tow arzystw a na rok  1897 obejm uje 6.721 zł. w do­
chodach, a 6.570 zł. w rozchodach, nadw yżka wynosi 151 zł. 
W dochodach mieści się subw eneya rządowa w kwocie 
2.500 zł. i k ra jow a w kw ocie 3.000 zł. Rozchody mieszczą 
w sobie płace dwóch instruktorów  i czterech dozorców. 
Skład kom itetu na  rok 1897 pozostał ten sam : prezes dr. 
Mikołaj Krzysztofowicz, w iceprezes p. Stefan Moysa, sek re­
tarz p. Ja n  W ielowieyski.

W ystaw a róż. W  czasie m iędzy 10. a 20. czerwca od­
będzie się podobnie jak  la t poprzednich, w ystaw a róż 
i kwiatów w iosennych we Lwowie. Dzień otw arcia w y ­
stawy ogłosi Z arząd  „Zjednoczonego G alicyjskiego Tow a­
rzystwa dla ogrodnictw a i pszezelnictw a“ w tedy, gdy bę­
dzie można już  oznaczyć k iedy  pierwsze roże zakw itną. 
Chcący w ziąć udział w w ystaw ie tej zechcą się wcześnie 
zgłosić do Z arządu  T ow arzystw a, aby mogło być dla nich 
miejsce zarezerw ow ane.

Międzynarodowa w y s ta w a  rolnicza w  Pradze w r. 1897 .
C entralne Tow arzystw o rolnicze czeskie pozostające pod 
protektoratem ks. F ry d e ry k a  S chw arzenberga urządza 
w dniach od 15. do 18. m aja w łącznie w obszernym  pa­
wilonie przem ysłu w P radze , m iędzynarodow ą wystawę rol­
niczą, przy  której zarezerw ow ano działy osobne dla pro­
duktów przem ysłow ych i a rtyku łów  spożywczych.

K om itet w zyw a w szystkich rolnikow, fabrykantów  
i wynalazców' do licznego w zięcia udziału  w tej wrystaw'ie, 
nelem przedstaw ienia w szelkich nowości i nowych zastoso- 
wań z zakresu  rolnictw a i przem ysłu  rolniczego. Prem ie 
składają się z nagród państw ow ych i dyplomów honoro­

w ych, m edali złotych, srebrnych  i bronzowych. Zgłoszenia 
przyjm uje się do 1. m aja b. r. — Inform acyj w szelkich co 
do należytości za miejsce, urządzenia i dekoracye na w y­
stawie udziela ajent K om itetu A r t u r  G o b i e t  w P r a d z e  
c z e s k i e j .

W ystaw a koni i zwierząt gospodarskich w  W arszawie
o tw artą zostanie w dniu 13. czerw ca i trw7ać będzie do 20. 
czerw ca b. r. w łącznie. Zw racam y uw agę na ogłoszenie 
K om itetu w ystaw y, pomieszczone w inseratach.

Obwieszczenie c. k. N am iestnictw a. Celem zapobieże­
nia dalszem u szerzeniu się zarazy pyskowo-racicowej i ry ­
chłego jej stłum ienia w pow iatach B rzeżańskim  i Podlm- 
jeck im  uznało c. k. N am iestn ictw o:

C ałe  powuaty polityczne B rzeżany i Podhajce jako za­
pow ietrzone zarazą pyskowo-racicową i zam knięte dla w pro­
w adzania i w yprow adzania zw ierząt racicow ych żyw ych 
bez różnicy w ieku W  obszarach zam kniętych  wzbronio- 
nem  jest: 1. O dbyw anie targów  na zw ierzęta rac i­
cowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie). 2. Ł adow a­
nie i w yładow yw anie tych zw ierząt na stacyach  kolejo­
w ych leżących w zam kniętym  okręgu 3. Przewóz zw ierząt 
racicow ych przez zam knięte obszary dozwolony je s t w y łą ­
cznie koleją i to bez przeładow ania. O brót w ew nętrzny 
w obszarze dozwolony jest o tyle. o ile w łaściw e starostw a 
względnie gm iny z powodu w ybuchu zarazy  pyskow o-raci­
cowej w pew nych miejscowościach, nie w ydały  specyal- 
nych zarządzeń ograniczających.

S tarostw a upoważnione są udzielać w w ypadkach  
uw zględnienia godnych, pozwoleń na przywóz zw ierząt r a ­
cicowych do w iększych miejsc konsum cyjnych rejonu zam ­
kniętego celem natychm iastow ej rzezi, przy  zachowaniu 
przepisów ogólnych o ruchu  tych  zw ierząt i przy za rząd ze ­
niu w łaściw ych środków ostrożności.

Drobne wiadomości.

Na wyniszczenie myszy polnych podaje pewne pismo 
niem ieckie następujący sposób : Wiadomą jest rzeczą, że
m yszy polne zak ład a ją  swe nory na pochyłościach (spad­
kach, rowów) odwróconych k u  wschodowi. U żyto na w ytę­
pienie, gdy już  najrozm aitsze sposoby na  m nogą ilość m y­
szy n ie  skutkow ały , zimnej smoły (sm oła z węgla b ru n a­
tnego lub w ęgla kam iennego m ają rów ną w artość), k tó rą  
wlano do dziur, a w kró tk im  czasie znaleziono setki n ieży­
wych lub ta k  odurzonych m yszy, że je  z łatw ością zabić było 
można. Zapach smoły ściąga m yszy, zjadają ją  i zaduszają 
się. K oszta tego wypróbowanego środka są nieznaczne 
a zastosowanie ła tw e szczególnie po skoszeniu traw y w ro­
wach. Czy gdzieindziej robiono korzystne dośw iadczenia 
z tym  środkiem , nie w iem y, w każdym  razie w art on dla 
swej taniości tego, aby  z nim próby zrobiono.

W jaki sposób można s ię  pozbyć szczurów  w  kurni­
kach itp. budynkach. Sposób osobliwy chw ytania  szczurów, 
a mniej może znany, podaje „B latt fur G efłiigelzucht“, może 
to zaciekaw i naszych czytelników. Bierze się drybus albo 
beczkę i staw ia się na jej dno cegłę na kan t, nalew a się 
wody na wysokość cegły. Potem  p rzyk ryw a się w ierzch 
mocnym papierem  lub też c ienką papą  i przym ocowuje się 
do w ierzchu beczki skośnie od ziemi deskę w ten sposob, 
aby  szczury po niej do w ierzchu beczki dojsc^ m ogły, i za­
k ład a  się na nią k aw ałk i świeżo upieczonej słoniny lub 
czegoś podobnego. Pierw szego dnia nie ruszą szczury dla 
bezpieczeństw a i obawy przed zd rad ą  tej p rzynęty , d ru ­
giego lub trzeciego dnia ośmielone zjedzą założone słoninki. 
G dy zjedzą, trzeb a  im znów słoninę założyć, by  je jeszcze 
więcej ośmielić i to ju ż  na  owym papierze. G dy się to 
udało i szczury się przyzw yczaiły  do zjadania p rzynęty  na 
papierze, przyczepia się kaw ałk i słoniny na sznurkach  do 
przeciągniętego do sufitu d ru tu  i przecina się na k rzyż  roz­
ciągnięty na beczce papier. Skoro ty lko  szczury na papiei
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w ejdą, w padają  do beczki i s ta ra ją  się dojść do owej ce­
gły. Skoro się d rugi szczur w ten sposób do beczki dosta­
nie, to zaraz zaczyna się kw ik  i k rzyk , ta k  każdy  z nich 
walczy o miejsce na  cegle, by  nie pływ ać w wodzie. Je s t 
to osobliwsze zjawisko, że krzyk, i w alka szczurów ściąga 
towarzyszów, w sku tek  czego coraz więcej ich do beczki 
w pada, a te w tym  m okrym  żywiole nie mogąc ujść, giną. 
W  jednym  śpichrzu schwytano na pomocą takiej łap k i je ­
dnej nocy 50 szczurów. Inny  sposób polega na tern, źe k a ­
w ałki korków  zużytych sma.ży się w świeżym tłuszczu i za­
k ła d a  się w szparach  podłogi. Po zjedzeniu takich specya- 
łów  giną szczury, ponieważ ko rek  w żołądku pęcznieje 
i rozsadza go.

O dpow iedz i  od T^edakcyi.

P ow od em  ś lu zo w a te j  c ią g l iw o śc i  mleka jest pewien ro ­
dzaj bak tery i, opisany przez prof. A dam etza pod nazw ą 
„B acillus viscosus“. W sk u tek  działan ia tego m ikroorganizm u 
cukier  ̂m leczny podlega ferm entacyi śluzowatej a sernik  
ścina się w m ałe ok rąg łe  b ry łk i i mleko staje się ciągną- 
cem. M leko tak ie  posiada w w ysokim  stopniu zdolność za­
każania zdrowego — które też w krótce ta k  samo śluzowa- 
cieje. Na 100 litrów w ystarcza już dom ieszka 50 gr  (w ięc 
około 3—4 łyżki) m leka zmienionego, aby  cała  ilość w kró tce 
ta k  samo się zm ieniła.

W  ja k i  sposób dostają się w danym  w ypadku  te 
bak terye  do m leka, trudno powiedzieć. W  Norwegii znaną 
jest rzeczą, że mleko staje się ciągnącem , gdy  krow y na 
pastw isku zjedzą liście tłustosza (P inguicula vulg.'), rośliny 
rosnącej i u nas na łąk ach  torfiastych. N a liściach tej ro­
śliny m ają się znajdow ać b ak tery e  podobne. Jak o  środek 
przeciw tem u błędowi m leka zalecić można jedynie  jaknaj- 
w iększą staranność i czystość w stajni, oraz sk rupu latną 
desinfekcyę w szystkich naczyń i sprzętów  m leczarsk ich : 
Najlepiej w yparzyć je  k ilkakro tn ie  — lub, co radykalniej- 
sze, w ysiarkow ać. N iekiedy zapalenie w ym ienia jest także  
przyczyną ciągnącego się m leka, ale to w ypadki rzadsze. 
M leko, o k tórem  mowa, może być bez obaw y świniami 
skarm ione.

P a n u  F r .  D.  w K  o b i  e r  n i c y .  P racę  Pańską 
um ieścim y w krótce w „Rolniku'*. Podanie wyników do­
św iadczeń z żywieniem cieląt z dodatkiem  fosf. wapna 
byłoby bardzo pożądane — prosimy o ich nadesłanie. ’ 

P a n i  M. C z o r t k  o w i e .  K apustę  pastew ną upra­
wia się mniej więcej ta k  jak  głow iastą, ja k  to już  w nu­
m erze 13. w „O dpow iedziach1* podano. —  Z b y t suchego 
g run tu  nie znosi — zresztą w danym  w ypadku trzeba- 
spróbow ać bo tak  naprzód nie da się nic powiedzieć, czy 
się uda czy nie. Liście m ożna obryw ać w jesieni i przez 
zimę ciągle, ja k  dogodniej.

S P R O S T O W A N I E .
W Nrze 13-tym „Rolnika" z dnia 27. marca tytuł artykułu dru­

giego ma brzmieć : Z Oddziału podhajeeko-brzeżariskiego, zamiast pop 
li aj ecko-brzo z o w skiego.

Wiadomości handlowe.

L w ó w  d n i a  2. k w i e t n i a .  Jakko lw iek  dowozy są 
utrudnione i słabsze, tendencya wobec rezerw y ze strony 
m łynów nie popraw iła się, ceny je d n a k  u trzym ują się. Na 
nowy chmiel objaw ia się już  popyt, ceny stosunkowo jednak 
niskie, bo do 48 zł. za 50 leg. O zaw artych  atoli trans- 
akcyach  nie wiadomo. Inne  a rty k u ły  notują niezmiennie.

Pszenica gotowa ? '5 0 - 7 '7 5  żyto gotowe 5 '60—-5'80,
owies obroczny_ 5 '75— 6'10, jęczm ień 5 '-------5'75, rzepak
10 50 11 , ln ianka •----------- •—; groch 6 '--------8'50, wyka
4'60— o-lO, bobik^4 50—5 '— h reczka 6 '50— 7'25, kukuru-
dza nowa 5'25 -  5'50, s ta ra— ' •— , Chmiel za 56 leg nowy

— 4 0 '- ,  koniczyna czerw ona 30 '-------4 8 '— , b ia ła  35 —
-  0 0 '—, szw edzka 3 0 '----- 50 '— , tym otka 1 6 '-------2 6 '- ,
sp irytus loco stacye kolei gotowy 13 50— 1 4 ' - ,  na termina 
13-25— 13'50. W szystko za 100 kilogr. loco Lwów.

Bcmlc rolniczy we Lwowie.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 13. czerwca b. r. otwartą zostanie w War­
szawie wystawa koni i zwierząt gospodarskich 

i trwać będzie do 20. czerwca r. b. 
Wystawione i nagradzane będą konie, bydło ro- 
gate,^ owce, świnie, ps}’ i drób, urodzone w gu­
berniach Królestwa i Cesarstwa. Urodzone zagra­

nicą wystawione być mogą poza konkursem. 
Znaczna liczba sztuk rozpłodowych będzie na 
sprzedaż. — Bliższych wiadomości udziela komi- 
sya wystawy w kancelaryi 'Towarzystwa wyści­
gów konnych w Królestwie polskiem, Warszawa, 

Krakowskie przedmieście Nr. 32.
Z arządzający  k ancelaeyą , członek  kom iśy i w y­

staw y, J. M. Kamiński. 1—3

f!a doswiad
nagrodzona na wystawie krajowej „Dyplomem ho­
norowym" w dobrach JW. h r Romana Potockiego 
w Cklebowicach, ma na sprzedaż loco staeya kolei 

Chlebowice-ILbrka
O d  ill i a 11 y k a r t o f e l

Lech, Leliwa, Topaz, Domin, - Korczak, Nowina 
Zagłoba, Krakus, Dołęga, Pomian, Wadwicz, Ta­
czała, Piast, Gorzelniak. Ozimek, Ziemowit, oraz 
Athene, Simson, Blaue-Riesen. Deutscher-Reiehs-
• -H ir ' JT  Jl i° .zby°ia teź nasienie buraków 
żółtych Oberndorferow i żółtych Eckendorferów 

po 25 zł. za 100 kilogr. l __4

T r u s k a w k i
flance z delikatnym dużym owocem, wszelkie 
zrazy, flance szparagowe, wszystko w najlepszym 

gatunku bardzo tanio. Cenniki gratis 
Ogród handlowy Zubycza królew ska.

O b sza r  dworski  przedz ie ln ica
ma do sprzedania jeszcze w dobrem  n a ­
sien iu : B u r a k i  p a s t e w n e :  Modeli, 
Lclcencłorfslcic i  P ilo ty  1 kg  po 25 et. 
jakoteż konicz czerw, bez kan ianki, psze­
nicę ja ra  gołkę, Saum ur, Owies prob- 
stajski, W ykę szarą, Orlńsz rosyjski. — 
W szystko loco N iżankow ice poczta i sta- 
cya kolei. — N a żądanie w ysyła  próbki 

z ceną. Zarząd.

'q W a  folw ark górny  (p0- 
|Cb'l UuZiu czta Z ałucze  dwo­

rzec) ma na zbyciu pszenicę przew ódkę 
do siewu wiosennego po cenie 8 zł. 50 ct 
bez w orka dworzec kol. Ś n iatyn-Z ałucze’

... półkrw i Sim m enthal, dwa 
u -f li roczne, dw a 9-cio mie­

sięczne, po 35 ct. za kg żywej wagi p0- 
leca Z a r z ą d  g o s p o d a r c z y  R a j t a ­

r ó w  i c e  poczta w miejscu. 1— 6

Najlepszym i najtańszym środkiem do oświetleni# 
budynków gospodarczych, gorzelń, młynów, tar­

taków itp. jest 6 -10

P y r o l i n a
n i e  z a p a l n a ,  prawie b e z  z a p a c h u  i n i e- 
e x p 1 o d u j ą e a ; umożliwia oświetlenie o 40% 

t a ń s z e  niż naftą.
Prospekta i cenniki wysyła na żądanie gi»- 

tis 1 franco zastępca dla Galieyi i Bukowiny
Cena za 100 kg 16 zł. Maszynki dające się zasto­
sować do każdej lampy naftowej po 2 ct. sztuk#. 
Aa nadesłaniem 70 et. lub na żądanie za pobra­
niem przesyłam franco próbkę Pyroliny wraz 

z maszynką. “
ANTONI KOFLER, Lwów Brajerowska 14.

Centralna Chlewnia c k. Towarzystwa gosp. 
sprzedaje w Zarszynie prosięta dużej rasy 
io rk sh ire  8-rnio tygodniowe po knurze odzna­
czonym pierwszą, nagrodą w Sztuttgardzie. Liczy 
się loco staeya Zarszyn wraz z opakowaniem 

knurka 22 zł., loszkę 17 zł. za zaliczką. 2 -1 0

W Dobromirce
poczta i staeya kolei w M a k sy m ó w ce  są 
na sprzedaż krowy i ja łów ki w różnym 
wieku z obory zarodowej pół krwi, rasy 

Bern-Simmenthaler. 2 —J
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Pierw szy galicyjski
3 D O !v£  Z I E M I i l l T

w g  L w o w i g  ul Jagiellońska 1. 15
poleca do wiosennych zasiewów

- A - S *  I  C D  3>ff A -
pierwszej jakości. zupełnie niezawodne, badaue przez krajową stację botaniczne - rolniczą w Dublanach z gwarancj ą za ory­

ginalne pochodzenie, wysokoprocentową s ilę  k iełkow ania i czystość ziarna.

Konicz czerwony 
gruboziarnisty

Konicz biały

Konicz szwedzki

Lucerna oryginalna 
francuska 

prawdziwa pro- 
wanska

S *2
ó ' si

11S!
cc r3
i? c

pur ak i  pastewne
MAMUTY 

czerwone długie 
OBERNDOKFSKIE 

okrągłe 
EOKENDORSKIE 
walcowate i t. p.

MARCHEW 
OLBRZYMIA biała 

i pomarańczowo- 
z o ł t a

Kukurudza orygin. 
am erykańska „koń­

ski ząb“ 
Kukurudza węgier­
ska „koński ząb“ 
Kukurudza Cin- 

quantino 
Kukurudza Pigno* 

letto
Grochy wszelkiego 

rodzaju 
Lubiny: biały, żółty, 

niebieski 
Bobik koński 
Wyka czarna

najlepszej jakości — Mieszanki traw  na długo-

Maszyny rolnicze.

W szelkie nasiona traw  
trw ale łą k i i pastwiska
zestaw ione’z najlepszych  tra w  i ro ślin  p astew nych , ściśle zastosow ane do d anych  w łaściw ości

g ru n tu  —  p o d łu g  prof. W ern era .
Nasiona szlachetnych gatunków zbóż jarych i t. d. Nawozy sztuczne

I
I

STANISŁAW U H
farbnajwiększy galicyjski skład  

i m ateryałów
<£wów, G rand Tpotel

poleca  8 — 24

f a r b y , p o k o s t y , o l e j e
i wszystkie potrzeby lakierniczo- 

malarskie.
Artykuły dom ow o-gospodarskie, rol­

nicze i przem ysłow e.
P a sy  do m a s z y n ,  o l i w y  i s m a r o w i d ł a .

Wyroby gumowe, techniczne i chirur­
giczne.

ARTYKUŁY TOALETOWE, 
M asy i la k ie ry  do podłóg. 
Środki desinfekcyjne i owadogubne,

M A TERY A ŁY  A PTE C Z N E .

3 B lr.

poczta Mościska
foleca n a s io n a  buraków  p astew n y ch  w n a jle ­
pszych odm ianach  w cenie od 16 do 2 '  zł. za 

100 k ilogram ów .

Bzy zam ów ieniu u p ra sz a  się o po d an ie  g a tu n k u  
aston lub g leby , n a  k tórej m a ją  być b u ra k i 

u p raw ian e . 2 —3

t* *5- -SK5SŚ- -m m - -m  k
k *
|  W ażne dla w ie k y y c l i  p s ia r t a c z y  dóbr |
*  do uprawy
i  1 j  ą

która obecnie korzystniej się przedsta- A 
jf wiać będzie od wszelkich innych pro- w 
ł  duktów rolnych, albowiem Rada pań i 
tc stwa zamierza wprowadzić markę o- j)g 

obronną dla galicyjskiego chmielu, o- 
p  fiaruję świeże sadzonki zateckie z tam- ń
*  tejszych wielkich posiadłości ziemskich ^  

po cenie zł. 5 '3 0  za 1000 sztuk wraz *
4< z opakowaniem loco Satetz. t

O łaskawe zamówienia w marcu j |  
ic uprasza 4*

R. S i c h e r  6 61
|  D o m  k o m i s o w y  c h m i e l u  |  
j|( -we Lwowie ul. Sykstuska 1. 33.

*~7jv-<T ,  -r ..—1 jrfZ, t-zyz

Sadzonki leśne 4-10
Sosny zwyczajnej, Pinus sileestris, zdrowe 
i bardzo silne za t y s i ą c  s z t u k  1 Mk 
=  60 ct. opłatnie do każdej stacyi po­

granicznej, polecają

J 3 r a c i a  ) \ n d r a c K
Z e is c h a ,  k o ło  L i e b w e r d a  (Prusy).

*! !»

i*

g  
*■sii  J u l i a n  \ i

*t
3  w  P o d h o r c a c h  p. S t r y j  

ma do zbycia: drzewka owocowe, 
3  jęczmień, owies, kartofle na- 
3  sienne; prosięta pełnej krwi York-
<  s l i ir e ; kaczki Rouen : 1 kaczor 
3  2 kaczki złr. 10, kaczory po 5 złr; 
*) gęsi Emdeńskie : 1 gęsior 2

gęsi 15 złr, gęsiory po 10 złr.
<  ‘ - - .............................

3 

*

indyk i amerykańskie: 1 indor 2 
indyczki 15 złr. wszystko silne 

i zdrowe z r. 1896. 9— 10

i*
ja­
il* 
»  
J*

« ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥  W W W  * ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ »

jNasiona i n a w o z y  sz tu c z n e
sp rzed a je

pod gwaraneyą najlepszej jakości 
i po cenach umiarkowanych

iwy m k  r o i ć
w K rakow ie, P ija rsk a  1. 4. 

Cenniki na zadanie darmo i oplatnie. 
P rz y  większym  odbiorze speeyalne  oferty . 

W szelk ich  w y jaśn ień  tudzież  inform aeyj fa ­
chow ych u d z ie la  bezin teresow nie

5— 6 Dyrekcya.
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I

^nakonrjite  p łu g i
5 - 5

uniwersalne i do głębokiej uprawy 
z grządzielem stalowym j- j

z blachami pancernemi, z czepigami 
do ustawiania

dalej

Pługi wieloskibowe do pokładania i 
orki pod siew

jakoteż  uznane za najlepsze

Brony polo we i łąkowe dostarczają 
po cenach najtańszych

i i  i Sk, Prag-Bnbna
fabryka

maszyn, kotłów i lejarnia żelaza
Filia Lwów, ul. Gródecka I. 61.

Zarząd dóbr Bełżec
poczta i staeya Skw arzaw a 9 —10

m a  do sp rz ed a n ia  z ob o ry  zarodow ej

1 0  B U H A J K Ó W  P Ó Ł K R W I  S I I H I I W E N T H A L
w wieku od siedmiu do trzynastu  miesięcy 

po cen ie 4 0  ct. za 1 kg. żyw ej w ag i.

Cjj'S > >

C P
*

£ LW O
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry­
cia dachów dachówką, łupkiem i papą 
ogniotrwałą po cenach umiarkowanych.

Telefon nr. 460 .

K oniczynę bez kan iau k i po 38 zł., T ym otkę po
18 z ł za 100 kg. sprzedaje Zarząd Wojtkowej, 
ost. poczta i staeya Lipiea dolna. Próbki franco.

mm
iimw

NAJLEPSZE NASIONA
d o s ta ć  m o ż n a

w składzie nasion
8—13

A M A U T H N E R A
B u d a p e s z t

Andrassy-Strasse 23.

Bogato i l lu s t iw a n j  katalog gltiwny wysyła sie na zadanie g ra tis  i franco.

i i i

Fabryka sztucznych nawozów
Spółk i k o m a n d y to w e j

JU L JA N A  WANGA
-\x7- e  L j - w o w i e ,

u l i c a  A k a d e m i c k a  l i c z b a  5.
Poleca z g w aran ey ą  zawartości i po um iarkow anych cenach

pod zasiewy wiosenne, jarzyny , buraki itp. 
Superfosfaty, Sa le trę  chilijską i Siarkan potasowy.

Na łąki: Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i Kainit kałuski. 
Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel.

Cenniki i bliższe wyjaśnienia na żądanie w ysyła  się odwrołnie.

4 - 7

0

4 - 5^ ie m n ia K i  n a s ie n n e .
Dominium Lubycza królewska, p o c z t a  

w miejscu, W Galicyi, ofiaruje:
Ziem niaki: . B l a n e  R i e s e n ”, „ E r s t e  v o n
F r o m  s d o r f " ,  R e i  e h s k  a n z l  e r “, „ G r o s s e r  
K u r f i i r s t " ,  „S z a  m p i o n y", za 100 kg. P5o 
zł. przy odbiorze wyżej 10 cent. metr.; po P 7 0  zł 
przy odbiorze niżej lu  cent. metr. loco staeya 
Lubycza. Również ziem niaki „ D o l e g a "  R o r- 
e z a k “ „S z a r a  e z e  k “, „ M a g n u m  b ó n u m “, 

G o l d  e n  e R o s e“, „E a r 1 y  r  o s e“, „ S c h n ę  e- 
f l o c k e  , „ D i a m a n t "  100 kg. 3 zł. Dalej 
„ L d e l  w e i  s “ i „8 z eś  c i o  t y g  o d n i ó w k a “ po­
lepszona 5 kg. z woreczkiem 80 ct., 50 ku. 5 zł.

Do siew u: Jęczmień „ C h e v a l i e r "  100 ku 8 zł 
owies „ C o l u m b u s "  100 kg. 8 zł., pszenica ja ra  
„ R i e s e n  S o m m e r  W e i z e n “ 10j  kg.  9 zł.

f o l w a r k  „T^ozważ‘
poczta „Białykam ień", staeya kol. „Ożydów" ma 
n a  sprzedaz na_ nasienie ow ies późny jakoteż 
OTues „ o y o irsk i"  bardzo wczesny,- po cenie 6 50 
z ł za centnar metryczny, bez worka, loco staeya 

kolejowa „Ożydów“. 3 — 3

N a r z ą d  dóbr £ i s k i
poczta H U I C Z e m a  n a  s p r z e d a ż  : 

P a rę  kon i w a ła ch ó w  gniadyeh, 4-letnieh, 15% 
m iary z górą, półkrw i angielskiej, zdolne pod 
wierzch lub do zaprzęgu. P a rę  koili zaprzęgowych 
wałachów, 15'/., m iary, deresz 5 lat, siwy 8 W- 
1 B uh ajka  1-roeznego pełnej krwi, rasy  Simmen- 

thalskiej, 1 kilogr. żywej wagi po 50 ct. 
N asienn ą koniczynę ezerw oną bez kaniauki 

13 cent metr. " 4-1®

Zarząd H r  BDRATYN poczta i staeya OstroW 
koło Sokala poleca na 

siew wiosenny : Doży groch „V ictoria", jęczmień 
„H anna-Pedigree" waga 1 lii. 7u kg." Owieff 
„Probstajsk i", dwie odm iany pszenicy jarej i 7 od­
mian kartofli, a to : P ia st, K ann azyn , D ołąga> 
Ostoja, T acza ła , K orczak, Im perator. Obok tego 
są do zbycia dwa cylindrowe rezerw oary na  oko­
witę po 6 metrów długie, średnicy 3 111 30 cm-r
CV9 er i lm z/r ły T  ' )  AKD VI™ ~ — :_____z _ :  250wagi każdy 3.650 klg. o pojemności

4 - 6

O gier  6 - l e t n i  l i c e n c y o n o w a n y
pół krw i oryentalnej, gniady, 15‘/2 m iary jest do- 
nabycia w Izy d o ró w ce , ost. poczta Żurawno, sta-.. . ost. poczta Żurawno, 
eya kolei Stryj. B liższa w iadom ość: Z a r z ą d

d ó b r  t a m ż e .  %

T R E Ś Ć :  Reforma podatkowa a rolnictwo. — Chów drobiu iako zvsknwna o-oło-i K L T ż  i . . , . ~ ------------------------------------------- ~~
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Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazimierz Miczi/ńsJci NTatłorU™ „ r  i~ UT ”  --------- -7 n . . _ . J - Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarń, „Dz.enmka Polskiego" ul. Sobieskiego 1. 16. pod zarz. Franciszka Katnera.


